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F j ' B r . u m t i P f l i . t ą  j a  i ? z y j  s it  u  j  q ,  j
r t r , ".i ,vu»ąt AdminjeL sya „Nowej R*.‘„n,iy“ ^ vnrystkie orrędy pocztowe; n tojsccM 
w ąt Adminlolr-ayti „Nowej Reformy". — Główna ‘-«fka w Kynkn -  Ageucya J. Hopcaaa 
1 A. Salomonowej, uL 3gcaepańekL 9; Eiarn dziennika, tf. Hnpczyoa id. Jagiellońska 7;

yjrafika w Snkiennioaeh.
Z azn lejscow -ą prenumerat*; I o g ło s z e n ia  (inseratyl przyjmują: We L w o w ie  Biorą 

[ dsiennikow. A. BaoLatali, nl. Karola Ludwika 91, S. Sokcnowski, ul. Jagielloński 3, — 
W Jarosławia J Soszytoka. — W T a rn o w ie  M. Rockach. — W Y/iednin Herman 
Goldschmied (sprzodai oddzielnych numerów), I. Woli zoile 6. — M. Dnkes Nachfolgei, 
Raasensreii Ł  Yogler (taldk w Hamburgu, Frankfmcio n M., Berlinie, Lipsku. Bazylul 
i  Wrocławiu). — R. Jlloswe (takie w Berlinie, Hamburgu, Munacaium i Noi/moerdze). — 
H. Schalek (Wolfie ile). — W P a ry ż u  Socićtó Mutuelle de Publicitś A. Lurettc, direc.enr,

14 Rne Rongerronl
O głoszenia (inseraiy) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za onłatą od miejsca 
wiersza ̂ drobnem pismem (petit) za pierwszy rz oO h za Każdy lastępnj raz 20 h. — 
Nadesłane po 90 h od wieraza. — C io ty  publiczne po 2 tor od wierszr, Układ 
tariehrjczry, cyfrowy, skomplikowany- pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę ? kor od 100 eg» 

f dli zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych prenumeratorów.
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Koriiunókat sztaba austro-wegiarskiego.
(Tfciegiam c . k. Biura korespondencyjnego). > * * *  Ą

i. v .-- ’ -  - Wiedeń, 7 sierpnia. »
Urzędowo donoszą dnia G sierpnia 1916:

* 't
R osyjsk i terea w ojenny.

Grupa wojsk polnego marszałka porucznika arcyksiecia Karola: W obszarze Caipul rozbiły 
się liczne rosyjsittąaiał i. Na poirdnie od Jabłonicy i Tartarowa posunęły słę austryacko-wę- 
gierskie i niemieckre wojska naprzód, minio gwałtownej obrony nieprzyjaciela.

Armia generała pułkownika Koevessa odparła na południowy zachód od Delatyna silne 
rosyjskie atak i Dalej na północ nie byio żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenburg^: Koło Załoziec trwa na zacho
dnich stokach rzeki Seretu u c ię ta  i znueona w alka.

Sprzymierzone wojska generała Fatha wzięły w zakończonych już zwycięsko wałkach 
koło Zarzecza na południe od Stobychwy do niewoli 4 rosyjskich oficerów, 3<10 żoHiicrzy oraz 
zdobyły 5 karabinów maszynowych.

W łoski teren w ojenny.
Na IrctidlĄ  S iczy  trwał dalej z niezmniejszona gwałtownością silny ogień działowy na 

przycz ;łek mostowy Gorycyi i na płaskowzgórze Doberdo. Poszczególne ataki na na^ze pwry- 
cye na zachód od Redipnglti i koio Selz od par-o. Podczas wczorajszego ostrzeliwania mi«.sto 
Goryeya wiele ucierpiała. Szpital Braci Miłosierdzia zostaf celnym strzałem zburzony, dwie 
osoby zostały zabite.

Na froncie Tyrolu wschodrlego znajdują się nasze gór&k.e pozycye w obszarze Paneyeggio 
ńągłe w gwaltownjTti ogniu działowym. Pftszczególne ataki wioskieh batali onów rozMfy się 
wśrói najcięższych strat nieprzyjacielskich. Na południe od Val Sugana lurótki wypad naszych 
oudziałów przyniósł nanl dwu oficerów, 76 Włochów oraz 4 karabiny maszynowe.

Południow o-w schodni teren w ojny. *
Nie by»o żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generain., v. II o f e r, 
marszałek polny porucznik,

Wydarzenia na .ncriu.
Dnia 5 sierpnia po południu nieprzyjacielski statek powietrzny, jadący od strony po- 

mdniowc-zachodniei, leciał w wielkiej wysoko icl ku wyspie ^issa. W  pobliżu wyspy spadł, 
pałac się, w morze j .zatonął, rlotyla torpedowców, która natychmiast znalazła się na miejscu, 
zdołała wyratować już tylko nieco szczątków balonu, wśród nich resztki powłoki balonowej, 
i jeden wąż bezpieczeństwa. Mimo długiego poszukiwania nie można było z załogi nikogo 
znaleźć ani ocalić. K o m e n d a  f l o t y .

------------------------------o-------------------------------..

itacz^lftfigo kierownictwa armii ni^^iieckisj.
(Telegram  c. k. Bmra korespondencyjnego),

Beriin, 7 sierpnia.
(Biuro Wolffa). Wielka giówna kwatera donosi 6 sierpnia:

Zachodni teren wojenny.
Wirki pod Pozieres trwają dalej. Wieczc pem rozbiły s;ę częściowe atairi nieprzyjac‘el»łde 

na las For.reaux i tuż na póhnoc od Somrne. —  W obszarze Mozy, zwłaszcza na praw" od rzeki, 
rozwinęły ."rtyierye silna działalność. O byłą warownię Thiaunwm odbyły i zacięte walki 
piechoty. —  Liezba jeńców w odcinku Fleury wzrosła na 16 oficerów i 576 żcłnieizy. —  
W lasie Chapitre zrohiHśtny wczoraj dalsze postępy. Wzięto tutaj do niewoli nietaninych 3 ofi
cerów i 227 żołnierzy, —  Ma północny vrschOd od Yermelles w Argonach i tm wyżynie 
Combres dokonaliśmy skutecznych wysadzeń. Niep-zyjacielslde patrole v: kilku miejscach od
parto. Własne przedsięwzięcia udały się pod Craoneile i isa wyżynie Comhrcs. —  Ogmem ob- 
ronnyru zestrzelono jeden nieprzyjacielski samolot na północ o -  Frouiełles, a w  wH.ce po
wietrznej jeden na północny zachód ou rłapauine.

Wschodni teren wojenny
Front Uindenburga: Na południe od Zarzecza (Stochód) oczyszczor.„ obsrdzeną jeszcze 

jrzez nieprzyjaciela wydmę piasczystą. Kontrataki odparto, zdobyto 5 karabinów maszyno
wych. — T ej Założeń ni i na północny zachód od nich zdobyli Rosjanie zachodni brzeg Se
retu.

Front arcyksięcia Karola: U armii Bothmera odbyły się walki w przedpolu bez szczegół- 
- ---------- ’ * Sukcesy wojsk niemieckicn w Karpatach rozszerzyły się.nego znaczenia.

Na Baikanie nic nowego.
B ałkański teren w ojny.

Naczelne kierownictwo armii.

Sukcesy na Bukowinie.
Wiedeń, 7 sierpnia.

W. Journal* ogłasza następujący tele
gram swego korespondenta wojennego, nadesła
ny za zezwoleniem wojennej kw atery prasowej 
i  daty  5 sierpnia:

Nasze najskrajniejsze skrzydło, znajdujące 
się w K arpatach Lesistych, ipo odparciu nacisku 
Rosyan, przed 10 juz dniami podjęło kontratak 
i oczyszcza powoli .agrożony terer z oddzia
łów nieprzyjacielskich.

A.a ii, walczącej pod dowództwem arcyiks. 
następcy tramu, udało się odnie=ć piękne su
kcesy, które rozszerzają się już w kierunku De- 
latyna.

Z rosyjskiej rody WijensU.
Kopenhaga, 7 sierpnia.

0  ostatniej rosyjskiej radzie wojennej na
deszły tu  jeszcze z Petersburga następujące 
szczegóły:

Na radzie wojonnej, która o d b jła  się w je- 
inem  z m iast podolskich, generał R  u % s  k i o- 
mawiał sposób prowadzenia -ofewzywy nrzez 
Brusiiowa. Generał Ruzski podniósł, że obtena 
ofenzyv\'a rosyjska jest za mało skoncentrowa
na i, że BPusiłow .jępywal się zbytnie flanko- 
wemi uderzeniami Linsiugena.

Aczkolwiek nabytki teiy turyalne i osłabie
nie przeciwnika są- z#dowalniające —  twierdził 
Ruzski —  to jednak Brusilo w woibeo rnateryału 
ludzkiego priowadził gospodarkę rabunkową. Z 
powodu niezłomnej wytrwałości i odporności 
przeciwnika je-st rzdcza niebezpieczną staw iać 
wszystko na jednę kartę . Nie jes t ostatecznie 
zbyt trudnem  Wbicie silnego klina w bagno, cho
dzi o tylko o to, ażeby można szybko ów klin 
wydobyć, jeżeli tego wymaga położenie strale- 
g.czne. Czy wobec zmniejszenia się rezerw Bru

silów zdoła to uczynić we właściwej chwili, na
leży wątpić.

Pewną część wywodów Ruzsktego poparł ge
nerał E w e r t. Car uczuł się k ry ty k ą  Ruzskie- 
g.c Almie dotkniętym , uw aża się bowiem za wła
ściwego1 inieyatora obecnej ofenzywy. f

Rosyanie rw Bukowinie.
Wiedeń, 7 sierpnia.

Fr. Presse ogłasża następujący telegram 
swego korespondenta woj‘ennego, za zezwole
niem wojennej, kw atery  prasowej z da ty  5 bm.:

A rtylerya rosyjska lostrzeiiwuje obecnie w 
rozmaitych miejscowościach bukowińskich opu
szczone domy i niszczy je. Z Gurahumory do
noszą o nowym o o im e , których uybuchł w  
nietkniętej dotycnczas dziemicy.

W obsadzonych przez siebie obszarach Buko- 
winy Rosyanie zmusili wszystkich mężczyzn i 
chłopców od 12 do 75 roikiu życia do robót przy 
szańcach i rowach strzeleckich.

W  Czerniowcach usunięto w szystkie godła 
austryackie widocznie z powodu zapowiedzia
nego przyjazdu cara. Grecko-oryemabii ducho
wni otrzymali od władz rosj jskich pisemne po
lecenie odprawiania nabożeństwa za powodze
nie oręża rosyjskiego.

Z okręgu Radowce nadchodzą wuadomości 
donoszące o wielkich okrucieństwach, jakich 
dopuszczają się żołnierze rosj jscy ną  ludności 
tam tejszej j

---------------- o-----------------

E © m ! i P i ^ a f  t H P o e l d .
(Tel. o. k. Bhira koreep.)

Konstantynopol, 7 sierpnia.
(Ag. tel. ALlli). Z głównej kw atery donoszą:
F ront I r a k u :  Bez zmiany.
F r o n ^ p e r  s k i:  Na froncie rosyjskim  nie za

szła żadna znuana.
F ront k a u k a z k i :  0  operacyach na  pra

wem skrzydle me nadeszły żadne wiadomości.

W  centrum odnowili Rosyanie ataki na nasze 
pozycye, leżące n a  linii, ciągnącej się w pół- 
nocnym kierunku mniej wtece-j od punktu  22 
km. na  zachód od E r z i n  3 n i a n  aż dc miej
sca odległego o 14 km. na zachód od F  i r k i 11, 
o szerokości trontu mniej więcej 60 'Idlomcrów. 
W alka w Idtku odcinkach była zacięta. Ata
kiem na bagnety ouenraliśmy z powrotem część 
r Czycyj, u r których udało się nieprzyjacielowi 
usadowić. Na lewem skrzydle me zaszło nic go
dnego.

Front e g i p s k i :  Dnia 3 b. m. przed po łu
dniom o usadziły nasze wysunięte wojska linię 
EI-R&bih-Katia-Abuteil i weszły w' kontakt z 
oddziałami wywiadowczymi aż do okalite.y R-o- 
i nam i, 3 km, na  północny wschód od K a t i  a. 
Na wsenód od S u  e z u stoczył mniejszą po
tyczkę jeden z na&zych oddziałów straży prze
dniej z nieprzyjacielskim oddziałem kawałeryi.

Z fronty macedońskie*
‘ ' Genewa, 7 sierpnia.

»Journal de Gene^e* donosi:
Na froncie pod Salonikami iuż rczeSrały się 

pierwsze, bardzo zacięte walki pomiędzy Serba
mi a Bułgarami. Mają one być początkiem o- 
gólnej ofenzywy angielsko-francuskiej armii ge
nerała S a r r a i 1 a. 4

  o  --------  i

itsws u r e g u i M ii e  Komendy.
Wiedeń, 7 sierp niw

»Neue Freie Presse* pisze o nowem uregulo
waniu kom endy na froncie wschcldntm:

Komunikat niemiecki odiAżnia front genera
ła H ; n d e n b u r  g  a  od frontu arcylts. K a r  o- 
1 a  f r a n c i s z j r a  J ó z e f a .  N astąpiła tedy 
dwudzielność. H i n d e n b u r g  rozkazuje od 
Ryg. aż włącznie d,o przestrzeni na południe od 
Brodów, zaś a rcy k ,. K a r o l  F r a n c i s z e k  
J ó z e f  cld przestrzeni na północ od Tarnopola 
aż po granicę siedmiogrodzką.

H ndenburg -ma naczelną komendę nad  swo
ją daw ną w łasną grups n a  linii P.yga-Niemen, 
nad grupą h z  L e o p o l d a  bawarsldego na li
nii N iem en-rińsk, •natf gpiroą L in s in g e n  na 
linii P ińsk — okolica n a  nołudnie od Bo-restecz- 
ka, tudzież nad  amó.ą B c e h m - E r m o 11 i e- 
g  o na linii ujście Bołdarki-Załoźco.

Arcjlcsiązę ma naczelną komendę nad armią 
B o t h ni e r  a na linii Tarnopol-Buczac-z, dalej 
nad wojskam i, znajdująccmi się pom iędzy Bu- 
czaczem i Czeremoszem, a wreszcie nad armią 
generała P f l a n z e r - B a l t i n a .  k tó ra  ma 
front na południe aż do granicy siedmiogrodz
kiej.

Arcyiks. K a r o l  F r a n c i s z e k  J ó z e f  był 
aż do pclcząttu ofenzywy, k tóra posunęła się aż 
po linię Arsiero-Asiago, przydzielony do n a
czelnej komendy armii, gdzie m iał sposobność 
do zyskania doświadczania wojennego. Wśród 
liczmy oh podróży inspekcyjnych stykał się z 
wojskami n a  wszystkich frontach bojowych. W 
kw ietniu powierzył mu cosarz komendo korpusu 
złożonego z Tyrolezj l-.ów, Górno-austryaków, 
tudzież innych od-działów. Szefom sztabu w tym 
korpusie bj 1 br. W a  1 d s t  a d  t  e n, pułkownik 
sztabu generalnego, poprzednio przydzielony 
do sztabu armii Dankla.

Ponieważ n a  froncie włoskim w najbliższym 
czasie nie można się było spodziewać ważniej
szych wypadków, natom iast wyraźnem już by
ło, że na  północy trzeba będzie odejrrzeć ogól
ną -ofenzywę największej cd począ: ku wojny 
armii rcisyjskiej, prayozem okazało się noża da 
nem nowe uregulowanie kom endy — więc ar- 
cyksiążę Karol Franciszek Józef otrzym ał ko
mendę naczelną nad armią, złożoną z kilku 
grup.

Kolonia, 7 aorpni...
»Kóluische Zeitung* donos: z Chrystyanii:
W szystkie dzienniki stwuera-zają, ża r-o z . o e -  

r z o n i e  z a k r e s u  k o m e n d - r  H i n d e n -  
b u  i g a j  e s t w a ż n y m w y  p a  d k i e m  w o 
j e n n y m .  H i n d e n b u r g  -odznacza się sil
nie rozwiniętym zmysłem ofenzywy. Newe ure
gulowanie kom endy uważane jest -za wzmocnie
nie stanow iska mocarstw centralnych. Hinden
burg -otrzymał teraz możność zgromadzenia 
swoich sił do stanowczej kenbrotonzyw / na 
tych punktach, na  których zam ierza wykonać 
rozstrzygające uderzenie w  swoich przeciwni
ków, zwłaszcza w głównego przeciw nika B r u  
s i ł o w a .

du nie będzie, jak się zdaje, uwzględnione ró
wnież żądanie prasy włoskiej, ażeby Cadorna 
wysłał posiłki pod tyaloaiki.

Stanowisko Rumunii.
Monachium, 7 sierpma.

„Mucnch. N. Na^hri^hten1" donoszą z Berlin?: 
Dowiadujemy «ię z całą pewnością, że runmń- 
Sdu prezydent ministrów Brat i a r  u wystosował 
do posłów rumuńsfciuh w mocarstwach central
nych telegram, deuemujący w najenergiczniej- 
szy sposób wszystkie pogłoski, twierdzące, ja
koby Rumunia zamierzała porzucić dotychcza
sową neutralność. .

Ponadto lośwdadczyl B r a t i a m u  w/ tym  te 
legramie, że jest wskazanem uspokojenie nie
mieckich kół handiewych w kierunku stanowi
ska Rumunii.

Beriin, 7 sierpnia.
„Beri. Z tg am  M ittag“ donosi z Sofii: Wwlle 

wia-domlości, nadeszlych tu  z Rumunii, uw-ażać 
należy przesilenie, jal ie objawiło się w polity
ce Rumunii, za zakończone.

Bukareszt, 7 sierpnia. 
tej.D reptatea11 donosi: Król Ferdynand upowa
żnił prezydenta ministrów Bratianu uo lCko- 
wań z przedstawicielami dyplomatycznymi w 
Bukaieszcie, B r a t i a n u  ma. jednak przedło
żyć równoczesmc królowi do podpisania dekret 
mobilizacyjny.

rządu znowu zaprzepaszczają swoja zasady?) 
m etody na korzyść party i t-orysów. Prezyd-i i ł  
m inistrów wygłosił tego dnia mowę pogrzebu 
w ą ula wmlnugo handlu, ale tak  samo jak  o 
świadczył, że trzyma się dalej za-sady służby 
wojskovvep, ochotniczej, rhociaż tę zasadę już 
porzucił, tak  samo teraz zaręcza, że jest jeszczi 
zawsze zwolennik!es? wolnego handlu l a k  sa 
mo byt on jakiś czas zwolennikiem homerulu 
ale teraz, jak  się zdaje, porzucił liomerule. Nie 
porzuca tylko „ednej -rzeczy, mianowicie swegi 
urzędu. Powinien by się go zrzec j-ak naijryclite 
w interesie sscego przyszłe go. zawodu, i wy ko 
nyw nnit za-sad torysów^ zostawić tym, którzy 
się do nich poczuwają. Rez&hiey? paryskie pc> 
legają na błędnej przesłance, że dzisiejsze zwią 
zki m ocarstw  będą trw ale. Ale skoro tylko u 
stanie trwoga, k tó ra  te  związki w kupi? utrzy
muje, w ystąpią znowu sprzeczne interesy 
związek się rczTiźni. Propazycye paryskie ur.i 
cestwrają w sze lid / nadzieje pokoju miąazy  na 
rodami. Eurcęia będzie na zawsze podzieloni 
na dwa -wrogie obozy.

W daLz-ej idjwkua-yi zapytał jede.n z poslói* 
czy jest podstawa przypuszczać, że Japonia bę 
dzie działała w myśl uchw ał paryskiej konie 
rencyi. B o n a r L a w  odpowiedział, że ma po 
wody sądzić, że tak  jest, gdyż japońscy de!ega 
ci zgodzili się na  te  rezolucje.

H e l s k a  Eutamnilu S it P o i;k i .
W iedeń, 7 sie-pma. 

„N. Fr. Pre-sse“ donosi: W edle doniesieuk 
,llusska\TO Słowa11, rosyjska R ada lmnistró?
przyjęła na  ostatniem posiedzein:u w zasadzie 

, Król oświadczył, że me mobilizuje swej armii j większ0ćcią głosów projekt autonomii dla Pol- 
przeciw mocarstwom centralnym i nie zawrze 
traktatu, któryby chciał go do tego nakłonić.

„Kisdy bę(fzl8 kcnlee?"
Lugano. 7 sierpnia.

• »Avanti< -przynosi p. t. »Iviedy będzie ko 
nieć?* silnie przez cenzurę pokiereszowany a r
tykuł, w  którym  powiada po-między innenii: 
»jeże li koniec wojny m a nastąpić dopiero wte-- 
dy, gdy jeana z walczących stron zostanie po
walona na ziemię, 10 w takim razie pokój jest 
jeszcze daleko, gdyż Niemcy mają jeozcze do
syć li ilai i małeryalu wojennego*.

Kopenhaga, 7 siuppńia.
»Nowoje Wremia« stwierdził, że kc ła  rza Io

wę w Petersburgi' i Lrwiuynie liczą na przyjście 
rychłego pokoju. Kola owe sądzą, że w najbliż
szym czasie zajdą na fiont-ieli bojowych bardzo 
w.,iżne WYipad.ki, k tó re  spowoduiją bezpośrednie 
nawiązanie rokowań o pokój.

----------------o— -----------

Rśźnlee w d z y  flftjHB a 
u  sprsfili! pasKlel.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Franicfurt, 7 sierpnia,

ski.
W myśl i-ego projektu polskim obszarom na 

dana zostanie natychm iast po 'odebraniu ich z 
rąk  nieprzyjaciela autonom ia, która, w myśl 
przyrzeczeń w. ks. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e -  
w i c  z a , dotyczyć będzie uregulowania zarzą 
du wewTiętrzńego, nie obejmie jednak polityki 
zagranicznej. W myśl podstaawowymh zasad pro
jektu, rządowego, Polska pozostać musi integral
na częścuą państw a rosyjskiego pod. 1 erłseam ca
ra. Zarządzenia celem przepruwadzenia tego 
proje-ktiu zo-staly już poczynione.

W osobnym alicie wyłuszcz-one -będzie dokła 
dnie stan,o-v. isko raądu w sprawie przyszłej kon  
strukeyi Polski, jirzyczeni rz.ąd powoda się m  
manifest AYydany do Polaków w roku 1914 i ni 
oświadczenie byicgo premiera Goremykiim.

W rocznicę wzięcia Warszawy.
(Tek c. k. Biura koresp.)

.Wiedeń, 7 sierpnia 
Z okazyi pierwszej rocznicy wzięcia W arsza 

wy przypom ina »Frem denblatt* ponownie z pc- 
dziwean olbrzymie sukcesy wojsk niemieckich i

„Frankfurter Ztg“ donosi z Konstantyniopo- austryaeko-węgiersidch, oraz fakt, że uzi ecie 
la: W edług wiarygodnych wnado-mości, w yłoni-. W arszawy wywołało największe i najsilniejsze 
ly  się poważne rózaiice zdań między Anglią i Ro- w rażenie w całym  św iece, gdyz wydarzenie to 
&yą w sprawie Peisyi. W krótce pio kapifculacyi było najpoważniejsrzą oznaką chylącej się do u- 
generała T o w a s h e n d a  dała  Aiiglia Ros^Lpad-ku potęgi Rosja z* Eur<ipie. Ironicznyn: 
poznać swe Sianoweze życzenie, by wojska przypadkiem  było, że w dniu oswobodzeni? 
syjskie usunięto z angielskiej sfery wpływów w W arszawy król angielski wysłał do caaa te le  
południowej Persyi. Oczywiście -panowało w gram  pozdraw iający go jako  bojownika o wol

”v określa Warszawę jako  stolicę 
k tórego kronika jest pełną

U LU11V7 W rV71BJl. VJviij V* Iuvló ^uuouuiu f u ijuoj
Londjmie niezadowolenie z tego powodu, że ro- ność. Dziennik okreś 
^ rjska  ak-eya z ods-ieczą dla wojsk angielskich Królestw a .polski eg u, i

sjnzcci-wiły się — 0----  . _ - - _ .. __
zgodził się, naprzód s pev. .icrn wahainaerri, ale Świetne czyny naszych j ni wnieckićn bojowni

bazon rw. -że dalej sprostamy zwycięsko przemożnemu
Nie jest wcale zwykłym przypadkiem, że asi- nieprzyjacielowi.

gielskie pose’sty/0 z  Teheranu od kilku tygodni ___________________________ _________ _
po raz pierwszy wybrało na swą letnią siedzibe.
Ispanan.

Przyr.se przeświadczesile.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 7 sierpnia.

Ł  d. „DsatseMand*
Genewa, 7 sienpnia. 

»Journal« przjmosi następujący telegram  ka
blowy i" Norfolk pod d a tą  8 bm.:

Mgła i wz.boirzone fale morza sprzyjały wy
płynięciu łodzi podwodnej »Dentsohland* ną

W s a  jB H ir ti  w i i s  i  i m a L
Zurych, 7 sierpnia. 

»Zitrcher Naohrichten* donoszą z Laguno: 
Stanowczy protest Cadomy zapobiegł wypo

wiedzeniu wojny Niemcom przez Włochy. Mi
mo, że ministrowie włoscy nieustannie jeździli 
do głównej kw atery  wojennej, ażeby pozyskać 
króla na rzecz wojuj przeciwka Niemoum, ge
nerał Caaorna ze wzgięaó”  „oiskowyck bez
warunkowo zwalczał tę myśl. 1’odi.osił ou z na
ciskiem. że położenio wa włoskim froncie bo
jowym nie pozwala, dziś jeszcze bardziej niiż d a 
wniej na wysłanie posiłków włoskich na inny 
front, a to  jedynie jest celem wyipoYaedzenia 
wojny Niemcom.

Cadorna o tyle łatwiej przekonał króla, że 
wskazał na to, co hwloby się stało n-a froncie 
włoskim, gdyby swojege czasu część armii wło
skiej była odeszła na front francuski, poczem 
nastąpiłaby ofenzywa austryacką. Z tego pcwo-

W edlug nadeszlych tu wiadoiiwLci. y-sród pełne morze. Niema dr.ej nadziei, ażeby okrę 
ludności an-gii łskiej coraz bardziej szerzy^ się nieprzyjacielskie ujęły łódź podwodną, kto- 
przeświadczenie, że niemieckie^ sprawozdanie o r;l  ̂ ja ]̂_ się zdaje, wr nocy z cztfartku na piątek 
nrzebiecu w łk i  pod Łkagerrakiem jest prawdzi- Hnstałn- sic na wełne mnnnprzebiegu walni pod Skagerrakient jest prawdzi
we, a sprawro zd an i^  J  e 11 i -c o e g o przykro
jone.

i>o tego prześwńadczonią przyczyniła się 
zwłaszcza w stozów ka, dana prasie angielskiej, 
aby >dipowiodzi niemieckiej admi-ralicyi na spra
wozdanie Jełlicoego ani nie omawiać ani nie 
ogłaszać, tudzież w ydany niedawuio przez rząd 
zakaz, nie pozwalający na wysłanie dziękczyn
nego adresu naród" angielskiego dla Jełlicoego 
i Beat ty ego.

Debata 0  pdrlamencfe ansielskisa 
nad rezoldcpn!

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 7 sierpnia.

Izba nzższa. W  debacie nad rezoiucyami pa- 
ryskiem’ S a o w - d e u  z party i pra-cy powie
dział: Mcgę te propozycje  traktow ać tylko z 
tego punktu widzenia, że liberalni członkowie

dostała się na pełne morze.
Berlin, 7 sierpnia. 

"Lokal-Anzeiger d-onosi z Nowego Jorku; 
Po odjeżdzie L p. >Dcutschland« z portu w Bal 
timore nie słyszano nigdzie strzałów a-matnica 
Wnoszą z tego, że łodzi podwodnej udało się 
wyjechać na pełne morze, zmyliwszy czujność 
nieprzyjacielskich okrętów .

Lagano, 7 sierpnia. 
»Oorriere della Seia« donosi z Londynu: 
Przed odjazdem łodzi podwmdnąj »Deutscii 

lsnd* z Baltimore oświadczył -kapitan Koniig 
że jeszcze w  ciągu bieżącego tygodnia zawini* 
do Bremy. W ybierze drogę przez kanał Lt 
Manche, mimo, że tam czuwają okręty angiel 
skie.

Rotterdam , 7 sierpnia-. 
W  Rotterdam ie poczyń :ono te ia  4 bm. zakła 

dy do wysokości 10.000 guldenów, że ł. p 
»Deutsehland« powmóci szczęśliwie do «-jezvsto 
go portu.
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Aprowizaeya miasta.
■ Kraków, 7 sierpnia. 

(Dostawa nowych ziemniaków. — Mąka i ci kier. — 
5Iagazvnowanie jaj. — Mięso królicze. — Dostawy 
węgla i nafty. — bped bydła. — Tuczenie gęsi 

i świń).
Wczoraj przed południem ’ odbyło się w biurze 

delegata dra Adama F e d o r o w i c z a  zwyczajne 
tygodniowe posiedzenie członków miejakiej korni- 
syi apiowizacyjnej. Z ramienia miasta wzięli po 
raz pierwszy udział w tej konlerencyi ■wiceprezy
denci pp.: J  K. F e d e r o w i c z  i K o l i e ,  któ
rzy — jak wiadomo — prowadzą wspoime dział 
aprowtzacyjry.

Na konferencji wczorajszej na czoło dyskusyi 
wysunęła tsię sprawa ze ziemniakami, których brak 
na targach krakowskich od dwóch tygodni przy
brał wprost katastrofalne rozmiary. Na ten nieby
wały brak, dający się dotkliwie odczuwać szero
kim kołom ludności krakowskiej, złożyły się różne 
przyczyny, między innemi przeciągła słota, prace 
przy żriwacb po wsiach, .umknięcie granicy Króle
stwa Folsiciego, przez co uniemożliwiono dowóz 
tego artj kułu z tamtych stron na rynek kraka w 
ski, wreszc;e zupełny zakaz wywozu z Węgier, 
które w normalnych czasach zasilały tym artyku
łem rynki miast większych w Galicyi. W sklepach 
miejskich sprzedawano pewną ilość ziemniaków 
starych, przebieranych, lecz to w zupełności nie

darami, wreszcie bardzo liczna publiczność k ra
kowska. Raaę miasta Krakowa reprezentowali: 
wiceprezydent R o  11 e, oraz pp. M a r y e w s k i  
i dr N o w a k .  W czasie mszy świętej śpiewa
no na chórze nieśni narodowe.

Po nabożeństwie udali się wszyscy zeDrani gre- 
mi linie z weteranami 1863 roku na czele na cmen
tarz krakowski. Po drodze przyłączyła Sie dalsza 
publiczność krakowska i wzięła udział w manife- 
s tacy ach na cmentarzu.- Tam zatrzymano się naj 
pieiw na grobie powstańców 1863 roku, gdzie zło
żono piękny wieniec i odśpiewano pieśni narodo
we, a następnie udano się na groby legionistów. 
Parie z Koła Ligi kobiet złożyły na tych grobach 
kwiaty a do zebranycn przemówił jeden z żołnie- 
rzy-legionistów; manifestacya skończyła się odśpie
waniem pieśni narodowych, poczem nastąpił gre
mialny powrót do miasta; legioniści grupkami 
udali się do swoich szpitali.

Po południu odbył się w sali »Sokola« krakow
skiego podwieczorek dla legionistów, wyaany 
przez krakowskie Koło Ligi kobiet N K. N. — 
przybyło około 400 legionistów z oficerami, którzy 
zasiedli do przygotowanych stołów WiiT-ą salę
»Sokola« gustownie udekorowano- nad estradą 
na ścianie umieszczono duży portret brygadyera 
Piłsudskiego, ozdobiony kwieciem i zielenią. Do 
zebranych przemówił najpierw sędziwy szermierz 
za wolnuść p. Bolesław L i m a n o w s k i  o znacze
niu 6 sierpnia 1914 roku, poczem nastąpiły pro-

wystarczyło. W ostatnich dmach gmina miasta Jdukeye mttzykalno-wokalne. Ozdobą zebrania była 
Krakowa, chcąc przyjść ludności tutejszej z porno- i-gra na fortppianie pp. Ludwiki Grodzickiej, Krani- 
cą, zakupiła w Oświęcimiu dwa wagony nowych i o ws klej i Szrombówny, śpiew solowy p. Krobic-
ziemniaków, plącąc po 21 hal. za 1 kilogram loco. 
Oczywiście i ta ilość ziemniaków _ nie wystarczy 
dla Krakowa, zwłaszcza, że konsumeya tego pro
duktu jest przecież bardzo wielka. Stosunki odno 
śnie do ziemniaków poprawią się zaoadńiczo do
piero za 2—3 tygodnie, nranowicic po wykopaniu 
ziemniaków późniejszych, jesiennych, urodzaj któ
rych jest wszędzie bardzo dobry Wówczas i cena 
ich powinna znacznie być zmzona.

Mąki obecnie w- Krakowie .nie brakuje. Gmina 
postarała się o dostawę dla naszego miasta 116 
wagonów mąki na miesiąc, które teraz stale, regu
larnie przychodzą. Po wy mieleniu zebranego obec
nie zboża, cena mąki powinna być obniżona.

Szczegółowo także omawiano na wczorajszej 
konferencyi kwettyę cukru w uaszem mieście. 
Skargi na trudności w nabywaniu tego artykułu 
nie ucichły. Konsument ma kartę cukrową, ale o 
cukier błaga w sklepie, jak o wielką łaskę. Ruz- 
dziai cukru winien być zasadniczo zmieniony celom 
ukrócenia lichwy wielkich handlarzy. Do Krako
wa nadchodziły zapasy powyższego artykułu z 
morawskich cukrowni, które swoje magazyny wy
czerpały i wskutek tego odmówiły dalszych wysy- 
łok. Wobec tego magistrat krakowski i prezydyum 
Izby handlowej zwróciły się do Centiali wiedeń
skiej o dostarczenie zapasów cukru z innych cu
krowni zac-iodnio-austryackich i jest nadzieja, że 
wkrótce nadejdzie do Krakowa 10 wagonów z tym 
nowym cukicm. inaczej pozostałoby nasze miasto 
bez cukru.

Dzięki energicznym zabiegom, udało się gminie 
krakowskiej zakontraktować stałą dostawę 80 
skrzyń jaj miesięcznie dla użytku ludności, oraz 
taką samą ilość dla szpitali wojskowych. Dostawa 
ta odbywa się obecnie regularnie. Pomyślano także 
o przyszłości i obecnie już posiada gmina krakow
ska 5.500 kop zakonserwowanych jaj na czasy pó
źniejsze.

Dc-wóz drobiu na targi krakowskie jest dosta 
toczny, tylko ceny są nadzwyczaj wysoki-e. Na

kiej i dektamacya p. Majdrowiczówny. W czasie 
zebrania odczytano wiele telegramów, nadesłanych 
z okazyi wczorajszej rocznicy do biygadyera Pił
sudskiego od szeregu Kół Lig kobiet z różnych 
stron Galicyi i Królestwa Polskiego.

Nadto patne krakowskie z Ligi kobiet, podzielo
ne na ^r„py, obchodziły wczoraj po południu szpi
tale tutejsze, w których leczą się chorzj i ranni le
gioniści i obdarowywały- tych legionistów papiero
sami, czekoladą i t. d.

Uroczystość zakończył odczyt p. dra Wacława 
T o k a r z a ,  wygłoszony wieczorem w sali Towa
rzystwa technicznego o znaczeniu obchodzonej ro
cznicy. , ;

Z niedzieli. Wczoraj przez dzień cały panowała 
Ogromnie nierówna, fantastyczna pogoda. Przed 
południem gęsta opona chmur zakrywała błękit, 
następnie spadł rzęsisty deszcz, po południu wyja
śniło się znacznie, słońce świeciło przez kilka go
dzin, ponieważ jednak zaszło za chmury, przeto dzi- 
sii jaza pogoda jest wątpliwa. Krakom ianie sko
rzystał' po południu z chwilowej pogody- i Gumnie 
wyruszyli za miasto. Wzdłuż deptaku na Błoniach 
roiło się prawie do samego wieczora od spacero
wiczów, którzy dopiero wieczorem pov-rćeili do 
miasta.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, p. dr 
Fryderyk Z o l l  (młodszy-), wyjechał wczoraj do 
Białej i dzisiaj obejmuje urzędowanie.

Ki akowska Akademia HanrUowa w r. sak. 1915- 
1916. Z rozesłanego właśnie drukowanego sprawo
zdania dyrekcji Akademii. Handlowej za r. 1916 
wyjmujemy następujące daity-.

Liczba ucznió w i u-czenic zakładu w y  nosiła w 
r. 19i6 razem 5-18, wzrosła zatem w porównaniu z 
rokiem 1915 o 32-5 osób. Z tego przypadało na 
■czteroklasową Akademię 80 uczniów publicznych 
i 21 prywaty stów; na kumie abit-n rytmów było 55 
słuchaczy, kurs absolwentek liczył słuchaczek 49. 
W dwiukla»0!wej szkołę męskiej było uczniów pu- 
blieOTiych 38 i 1 prywaty sta; w dwukhasowej szko-

poeztowy wyraża życzenie, aby i inni funkcjoua- 
iyus%e poczty zostali dopuszczeni do ty-eli, jak soę 
wyraża. benefiicyj, co padotbno jest już w toau.

Z  k r g s j M ,

placu Jabłonowskich sprzedaje się ^  tamże drób [0 żeńskiej pobierało na-ukę 251 uczenie. Szkoła u
zapełniająca liczyła 26 uczniów a kum wieczorny 
dla dorosłych 27 osób (w tern 10 kobiet). Oddziały 
męskie (razem 11) -mieściły się w wynajętym lo
kalu przy ul. Szewskiej 4, oddziały żeńskie (razom 
7) pobierały naukę w lokalu gimxeazyu.ni żeńskiego 
im. król. Jadwigi w Pałacu Spiskim w godzinach 
popołudni owych. Nauka odbywała się noumaLme 
a  sprawie fizycznego wychowania młodzieży mę
skiej baczną poświęcono uwagę. Młodzież podzie
lono na grupy, a 'każda z nich oddawała się ćwi
czeniom wojskowym i zabaw om na wotaem po
wietrzu raz ,w tygodnia pracz cały rok szkolny pod 
kierunkiem prof. Sosnowskiego. Ponadto odbywały 
się w "amie i w locie dalsze bądźto półdniowe, 
'bądźW całodnśowe wycieczki w okołke Krakowa, 
iprzecieitnie dw-a razy miesięcznie. Sam -zdrowotny 
anlodzieży był bardzo pomyślny a wyćwiczenie i 
■wytrwałość w marszu doprowadzono d,o Laki eh 
wyników, że z lekki cm obciążeniem robili uczniowie 
•w jednym dniu 25 do 35 Jcdonnotrów, raz aaw-et 

onad 40 km. drogi. Dłuższą, ,ho tizydniow-ą wy
cieczkę urządzono z uczniami na Babią Górę. Od
działy żeńskie odbyły w pacwe letniej -również kil
ka ipóldniowych i jedną całodniową -wycieczkę w 
pobic-kie okolice. Rozwijały się pomyślnie, budząc 
amysi -oszczędności i kasy wycieczkowe uczniów, 
ikitórzy złożyli na książeczkach kas oszczędności 
przeszło 700 koron.

W osobnym ustępie p t  „Szkoła a ■wojna", zesta
wiła dyrekeya udział tut, \kademii w sprawach 
z wojną związanych, rozpoczynając od tych ucz
niów i absolwentów zakładiu, którzy na polu chwa
ły piolcgli (10). Obecnie pełni służbę wojskową w 
arm»i względnie w Logi urnach 68, a  -w cdągu roku 
szkolnego 1916 wstąpiło do wojska 22. Dyrekeya 
zaznacza, jednak ze wykaz ten daleki jest ód do
kładności, na odezwę jej umieszczoną w rej spra
wno w dziennikach bardzo szczupłe tyiko nadeszły 
wiadomoścat Wspomniawszy następnie o uczeni- 
ea-ch szkoły żeńskiej Genowefie CorefŁnównie, od
znaczonej złotym -krzyzem zasług,, wykasnj-e dy- 
rekeya, że uczniowie i uczoniice zaKtaoii złożyli 
wTaa b gronem profesorów w ciągu roku czkolnego 
1915yi6 na różne wojenne cele, jak Legiony, Czer
wony Krzyż, na głodnych Jtp. razem 1.378 korun, 
nie licząc darów w naturze. Profesorowie Akade
mii udzielali bezinteresownie nauid na kursach e- 
konamicz-no-Lan.dIowy-ch, urządzonych przez insty
tut Ekonomiczny N. K. N., wygktózalii odczyty o 
pożyczkach - -ojennycłi i wezmą -udział w kursach 
handlowy oh dla inwalidów armii i Legionów, które 
urządza Akademia od wrześaia br. w porozumie
niu z Krajową Komisyą o-paeki nad inwalidami i 
Komendą Wojskową. Przy .oj spcoabnośd wspom
nieć należy, że cały ibud; nek Akademii wraz e 
pewną częścią sprzętów oddano- zaraz i  począt
kiem wojny na wpita! wojakerwy,

W sprawozdaniu podaje dyrekeya w osobnym 
dodatku dokła-dny mai ery ał, którego wymaga się 
przy egzaminach prywatnych z przedmiotów han
dlowych od osób, które nabyły tych wiauuanosci 
w drodze nauki prywatnej. Urzęaową część sprawo
zdania poprzedza aktualna rozprawka prof. dr Lul
ka  pt. „Organizacja obrony ziemi".

Podeszwy urzędowe dia Hstonoozów. Ja k  donosi 
„Gazeta Pocztowa" ministerstwo -handlu postano
wiło obdzielić funkeyomaryui „ów pełniących służ
bę zewnętrzną, L j. lisionoszów, woźnych etc. po
deszwami do butów -— po cenie własnej. Organ

miejski, sprowadzony z Królestwa Polskiego po 
Bkumbinowanych c-enach: gęsi 11 K, kaczki 7 K, 
kury w mimę wielkości 'Niestety gospodynie kra
kowskie, przyzwyczajane do targowania się, drobiu 
n-go nie kupują, tylko przeważnie handlarze, któ
rzy następnie na targach odsprzedają go służącym 
i gospodyniom po cenach wyższych z dohiyin za
robkiem.

Od dnia 2 bm. można nabyć w Krakowie także 
mięsy królicze, sprzedawane (przez prywatnego 
przedsiębiorcę. Mięso to  jest -o 25 procent tańsze od 
wołowego. Gmina udzieliła pomocy na założenie 
pjwyż zego sklepu, aby poprawić aprowizację 
miasta. Na razie mięso to sprzedawane josi tylko 
we środy i soboty przy placu św. Ducha.

W "'tal ni cli czasach podmiosioiK) ceny węgla o 
14 hal. u-a centnarze. Gmina poczyniła dalsze więk
sze zapasy węgla, dostawa którego będzie w przy
szłości uskutecznioną. Publiczność w dobrze zro
zumiałym intere -ie przygofcov,uje już teraz, zapasy 
tak z węgla gminnego jak i prywatnego. Wyszło 
jaw, że niektórzy handlarze ep.raedają ‘ afiszy wę
giel krajowy jako pruski po cenach wyższych 
(in_ina zająć się ma uregulowaniem cen i sposobu 
sprzedaży, ażeby- uchronić od wyzysku i kupu
jącą pub-LozaOoć i drobnych handlarzy, zmuszo
nych zaopatrywać się w opal u gr-rsastów.

Nafty na razie nie brakuje, puoliczność jedrak 
we władnym interesie powinna eię zaopatrywać w 
ten artykuł już teraz, bo później nafty może za
braknąć.

Spęd bydła rogatego był w zeszłym tygodniu 
większy niż dawniej, ceny spadły jednak nie w 
tym stosunku, iżby wpłynęły na zmżkę cen mię
sa; spęd cieląt był bardzo mały, również niewielki 
był spęd nierogacizny, a cema poszła w górę o 
11 koron na 100 Kilogramów żywej wrgi.

Gmina krakowska zamierza nabyć parę tysięcy 
gęsi na tuczenie, ponadto zgłosili się do magi
stratu prywa.t-ni przedsiębiorcy, którzy zamierzają 
uabj ć w iększą ilość chudych świń ru,vaueż na tu
czenie — z prośbą o odstąpienie im -przez gminę 
budynków kcntumacyjnych na ten c-el. Gdyby te 
plany zostały urzeczywistnione, wypłynęłoby to 
później korzystnie na aprowizację miasta.

Kraków, 7 sienpnLa.
Druga rocznica 6 sierpnia 1914 r. w Krakowie.

Krakowskie Koło Ligi kobiet N. K. N. uczciło 
wczoraj drugą rocznicę 6 sierpnia 1914 r., to jest 
dzień wymarszu pierwszych . batalionów strzelec 
Lich z Krakowa do Królestwa Polskiego, pod ko
mendą późniejszego brygadyera P i ł s u d s k i e g o .  
P,ano o godzinie 9 odbyło się uroczyste nabożeń
stwo w Kościele N, P. Maryi, odprawione przez ks. 
arcybiskupa S y m o n a. Świątynia była zapełnio
na tłumami wiernych. W nabożeństwie wzięli mię
dzy innymi udział. Krakowscy członkowie N. K. N 
z prezesem drem L. Wł J a w o r s k i m ,  liczne 
grono pań z krakowskiego Koła Ligi kobiet, poru
cznicy Ż e r a ń s k i  i C h ę c i ń s k i  z komen
dy placu Legionow, grono oficerów legionowy ch, 
przebywających w Krakowie, dalej liczna rze 
sza legionistów, pozostających w leczeniu w szpita
lach krakowskich, weterani z roku 1863 ze sztan

Organizacya ruchomych kuchni wc Lwowie. —
Onegdaj donieśliśmy, że we Lwowio juz zaczęły 
funkeyonować ruchome kuchnie, które najuboższą 
ludność, zamieszkałą u krańców miasta, obdzielają 
ciepłem i wzmatuiającem pożywieniem bezpłatnie.

Organizacya ic. /  tak się przedstawia: Dotych
czas urządzono trzy stacye posiłku bezpłatnego: 
na Lewandówee, Syguiówce i Zamarstynowie. 
Dziennie wydaje się przeszło 600 porcyj posiłku.

Z uderzeniem godziny 11 przed południem z gma
chu komendy miasta, rua-zają wozy, wiozące ol
brzymie, szczelnie zamknięte kotły Zdążają one 
do wymienionych miejsc za rogatki miacta. Około 
godziny 12 na oznaczonych miejscach czeka „uż 
licznie zgromadzona ludnośń Uczestnicy, zaćpa 
trzeni w karty poboru posiłku bezpłatnego, for
mują się w dwa rzędy. Brzęczą naczynia: dzbany 
i garnki, niekiedy ogromnych rozmiarów, bo jedna 
osoba pobiera dia całej czasem, bardzo licznej ro
dziny. Na miejscu wydawnictwa obiadów krzątają 
się człońho>vie komitetu, pilnując porządku i od
bierając kwoty na wydane już poreye.
■ O ile chodzi o manipulacyjną, stronę wydawania 

obiadów- i ocenienie, kto go bezpłatnie potizebuje, 
wybrały gminy mężów zaufania, którzy regulują 
tak liczbę wydawanych obiadów, jak też zajmują 
się* rozdawnictwem kart poboru, mających na k a
żdy dzień inny kolor.

Posiłek, który ludność otrzymuje, składa- się z 
pół litra gęstej zupy, zawierając) jarzyny, mięso, 
tłuszcz ii t.. p. Zupę taką produkuje śię z nowego 
preparatu »PiroIin«, zawierającego silny ekstrakt 
mięsny.

Zorganizowaniem wydawania posiłków bezpła
tnych zajął się komitet, na którego czele sto; ko
mendant miasta, gonerał-mąjor v. Ri r nl .  Ponadto 
w skład komitetu wchodzi delegacja Czerw-onego 
Krzyża. Techniczną stroną rozdawnictwa obiadów 
zajmuje się porucznik dr K r a u s  e, referent spraw 
aprowizacyjnych Lwowa z ramienia komendy 
miasta.

Ludność powitała fakt wydawnictwa obiadów 
bezpłatnych z wdzięcznością. W najbliższym cza
sie komenda miasta powiększy ilość wydawanych 
obiadów bezpłatnych.

Skrucha lwowskich przeuupek i targ lwowski. 
Bunt lwowskich przekupek upada — jak zwykle 
w-szelkie rucHy *spoIeczne« — niezgodą i rozhn 
mem, Jak donoszą dzienniki lwowskie, iuż w pią
tek na płaca Strzeleckim pojawiło się około 100 
przekupek, które onegdaj zastrajkowały i rozpoczę
ło sprzedaż jarzyn, owoców, drobiu i t-. p. Większa 
część przekupek jeszcze dalej strajkuje. Na rynku 
od strony północnej, gdzie sprzedają same gospo
dynie podmiejskie i wiejskie, było dzisiaj, mnóstwo 
jarzyn, owoców-, grzybów i t. p., a nawet trochę 
ziemniaków, Ludność, kupująca ziemniaki, stoi na
dal parami i pilnowana przez żołnierzy, czeka sw-ej 
kolei. Zjawiło się stosunkowo mało gospodyń wiej
skich z nabiałem. Jaj zupełnie niema na targu.

Schwytanie kobiety w przebraniu waclra.istiza. 
Jak  donosi lwowska ,»Gazeta Wieczorna*, we 
czwartek wieczorem schwytano we Lwowie w ka
wiarni >Abba'zia* kobietę, przebraną za wachmi
strza. Wieść o tem rozeszła się szybko w-śr0d pu
bliczności, zgromadzonej tłumnie na koncercie mu
zyki w-ojskowej przed irycerzem w zbroi*. Wszyscy 
rzucili się oglądać zagadkowego więźnia, piowa- 
dzonego przez silną eskortę żołnierzy na odw-ach,

Wiadomości ze Stanisławowa. Zo Stanisławowa, 
znajdującego się obecnie tak blizko linii bojowej, 
przynosi lwowska »Gazeta Wieczorna* świeżo 
utrzymane relacye, z których podajemy najważniej 
sze szczegóły:

W mieście nastąpiło już znaczno uspokojenie po 
wypadkach czerwcowych. Kilkutygodniowe pc 
wstrzymanie wściekłych ataków rosyjskich obudzi
ło otuchę w mieszkańcach i wiarę w pom ysły  wy
nik tej walki. Ludność miasta zresztą znacznie prze
rzedzona. Już w czerwcu wyjechało wielu miesz 
kańców. zwłaszcza z pośród inteligencyi i ludności 
żydowskiej. Tutejsza gmina wyznaniowa wysyłaia 
ją na własny koszt w bezpieczniejsze okolice. Obe
cnie jednak w mieście ruch uchodźczy ustał. — 
W ł a d z e  i u r z ę d y, jak sąd, starostwo, poczta 
f u n k e y o n u j ą  w c a ł e j  p e ł n i .  Dyrek
eya kolejowa została wprawJzio ewakuowana je
szcze w czerwcu (w części do Makowa), ale dy 
rektor Prachtł-Morawiauski kieruje nadal z pod
władnymi sobio organami rucliem na terenie wscho
dniej Galicyi.

Ruch w mieście na ulicach slaby, po godzinie JO 
wieczorem, wobec -wprowadzenia przepustek noc
nych, ustaje niemal zupełnie. Od strony Tłumacza 
huczą silnie strzały arnnPnie. Pozycya od Stanisła
wowa oddalona jest o dwadzieścia kilka kilome
trów. W ostatnich dwóch dniach panowała zupełna 
cisza. Jak  twierdzą poinformowani, Rosyanie upro
sili przerwę dwudniową celem pogrzebania całych 
gór zwłok swoich poległych żołnierzy.

Że Stanisławów jest teraz blizko linii bojowej, 
daje się to odczuć w pojawianiu się aeroplanów 
w okolicy miasta, ostrzeliwanych zresztą najenergi
czniej przez nasze awnaty obronne.

Stosunki aprowizacyjne u nas nie sa nadzwy
czajne. To drobne niedogodności znosi jednak lu 
duosć z cierpliwością-,

Z Królestwa Polskieac.
Zniesienie mozatoryuni w okupaeyi niemieckiej. 

Wedle rozporządzenia naczeln. Komenderującego 
na Wschodzie zmesicmo w obszarach administra
cyjnych, zicstających pod. jego ikoniendą, wszelkie 
wydane przez rząd śosyjski moratosrya. ■

Komitet dla odbudowy- kolegiaty w”;2ickiej za 
wiąz-ał się w Pińczowie pod przewodnicitwein piuł- 
ł  orannika Zygnąumta G r  e  y  m a-1 y-D o b i e c k 1 e- 
g o, łkum-endi-nta -obwodu. W skład Komitai wcho
dzą. nadto: seikretarz nam i os t. Stefan I ió  ż e c k  i, 
dziekan pińezcwski ks. Konstanty A k s a m i t ó w -  
s ka, ks. SI jjbićfiki, pr-obuSzcz wiślicki, hr Józef 
M i c h a ł o w s k i  inżywior i&azimaerz K r  u g, ńiż 
architekt A y c z y ń e k i  z Kr.dkowa, konsei-ivotor 
S z y d  ł o w s  k i  M. Na pierwsze potrzeby .w uchro
nić reeate zabytku ofiaruwaik międiiy mnjnni 
zoaczniojeze kwoty: c. i k. komanda obwodowa 
w Pińczowie 2000 K, p. Marya Dębińsk;, 1000 K . 
K-omiiet "iwrc-ca się <z prośibą ido ogóki polsldego, 
by szlachetne usiłowania jego -poparł pieniężnie. 
RT.-ład.ki nadsyłać nożna na ręce komitetu, imające
go swą dedzdbę w Pińczowie.

Podrożę w Królestwie Pcfekiem. W celach po
dróży iz airń.ryaokiego do niemieckiego obszaa u o- 
kupowanego wymaganj jest paszport, oraz tspe- 
cyalne poświadrizenie (Ausweis) wj-dane pracz 
Centralę paszportową w Waaszawie. Celem uzy- 
saa-nia tego poświadczenia praesłać należy par 
szport wraiz z podaniem celu i czasu trwania po

dróży co zastępuj austr.-weg. naczelnej komendy 
anńfl, pnzjoizic-lcnego do gemerai-gufoernatOTstwa w 
Wauzawie.

W celach podróży z niemieckiego do a.ustryacko- 
węgieTskiego ooszaru okupowanego -w Polsce wy
magany jest paszport i wdiza paszportowa, wydana 
przez naczelną komendę armii, względnie przez 
jeden z urzędów wizowania paszportów w Szcza
kowej, Krakowie i Rozwadowie, przez zastępcę 
naczelnej komendy armii -przy general-gubema^ 
terstwie w Waiszawie lub przez c. i k. ministerstwo 
wojny w Wiedniu.

W oeiu uzyskania wizy należy przesłać paszport 
do jednego a wymienionych urzędów, wtuz e- poda
niem celu, powodu i -czasu trwania podróży.

Z n
Deputacya Rady lwowskiej w Wieaniu. Deputa- 

cya Rady przybocznej miasta Lwowa, złożona z za- 
stępcy komisarza rządowego, radcy dw. Fiedlera, 
oraz członków Rady: dra Chlamtaeza i nadradey 
Rybickiego, wyjeżdża w poniedziałek do Wiednia. 

.Deputacya wręczy ministrowi dla Galicyi, skarbu 
ji spraw wewnętrznych memoryał gminy miasta 
Lwowa o pożyczkę 15 snilii nów. Memoryał ten,

■ którego treść podaliśmy, przed kilku tygodniami,
Jwysłano już Kołu polskie,nu, namiestnikowi gen. 
'br. Dillerowi i posłom.

Dodatki urożyźniane dla pensyouistów, wdów i 
sierót. „Prager Tagblaitr' do-niósł onegdaj na pod 
stuwde inlormacyi z uinarudąjnego źródła, że wszel 
kie -prace przygotowawcze w sprawie przyznania, 
państwowym era ery tom, owaz wdowom i  sierotom 
jk, urzędnikach paiistwowych dodatków droeyźnia- 
nych ą  już obecnie ukończoiie i, że w najbliższym 
czasie ukaże się odnośne rozporządzeniu.

Konsumeya tytoniu w Austryi w sierpniu. — 
Z Wiednia donoszą: Za-rząd tytoniowy wydał dla 
całego terytoryuin, objętego monopolem tytonio- 
'wym, na miesiąc sierpień 694 miliony sztuk papie
rosów, 395,000 kilogramów tytoniu i 1,323.000 ki
logramów tytoniu fajkowego.

Klub turecki w- Betonie, -który już dawnie, egzy
stowali- tam, obeenit -w atą.pu w nowa fazę nozwoju. 
Pociozas wojny zac tou-iły się znakomiicie więzy 
przyjaźni pomiędzy Buriińicizyikaiiii a ich turecki
mi przyjaciółmi. Dawne pomieszczenie klubu oka
zało sie za małe, za. oiasne i «.a -uoogie. To też 
obecnie praeniesioaio klub do innego lokalu, na jed
nej z najbardziej ożywionych uffi-c Berlina i urzą
dzono go z prawdziwie -wsciliodniiu przepychem. 
W inauguracyjnej uroozytatości wzięło udział bar
dzo wielu niemieokich przyjaciół tureckiej koi-cni. 
nad Sprewą.

Odznacienit Generał Henry,k N a u m a u n  pray 
komendzie wojskowej w Krakowie, otrzymał order 
żelaznej koreny n i  ikiasy z ddkura-cyą wojainą.

Z puszczy 0o!impwsxie|.
„Kuryer Polami" zamieszcza garść in

teresujących s/iczcgólów rz wycieczki, od
bytej -przed -kilku dniami na teren trw.i- 
wycli walk zeszłoroczny ch nad Rawką, w 
okolicy puszczy Bolimowskiej. Oto cie
kawsze usitępy z taj re to ra:

.. W czesnym rankiem  w *jechaliśmy biyczusz- 
ką nad Rawkę. Był-o pogodnie, powiewał rzeźkj 
wiarterek. Tuż za wsią spotkaliśm y pie,-w3ze 
mogiły. Małe, porośnięto traw ą i zielskiem gro
by z wetkniętym i, skleconym i z drewienek, 
krzyżami. Na jednym  napis:

„Tu Loży polak 
w Wojni« zabity 
zmarł 22 et. 1914 Roku".

Dalej przy dro-dze, wiodącej przez lasy, co 
pewien czas spotyica się tak ie  sam otne groby 
bez napisu. Tu poch :iwani są zmarł' w  drodze 
odw rotnej P-osyanie. Im bliżej T artaku , osady 
leśnej, k tó rą  w swoim czasie często wspomina
ły kom unikaty 'wojer.no, coraz częściej spotyka 
się groby, porozbierame jiiż te raz  rowy strzele
ckie, 3>ziemianki«. Drzewa tu  przerzedzone, po
wycinane, ziemia skopania., poryta.

W reszcie T a r ta k .. N a miejscu, gdzie sta ła  
piętrowa, m urowana leśniczówka, otoczona o- 
grodem, zabudow ania — oczom naszym przed
staw iły się rumowiska, ,gruzy. Zam iast -ogrodu, 
otoczony parkanom  omenta-rz. Ziemia zryta po
ciskami, ogromne wyrwy, już porośnięte ziel
skiem. Tu już zaczynają się główne stanowi
sk a  R o sjan  w  czasie długich w alk nad Rawką.

Idziemy lasenn drogą k u  Rawce. Słolice ao- 
grzewa mocno, w iatr ustał, w powietrzu i wokół 
nadzw yczajna cisza. Uderza aromatyczny za
pach poziumek, k tóre niezlicyenom mnóstwem 
jiorastają w ały i brzegi okopów- i  gioby... Las 
zdaje się cały po k ry ty  rewam i, jakiem iś pod- 
ziemnemi p czapada.nenii przejściam i. Wszędzie 
po ziemi pom ew ierają się Duszki -od konserwow, 
połamane sp-r-zęty, n>3 do poznania szmaty...

Dalej s-zeretka, daw niej ślicznie utrzym ana 
tl-oga, obecnie v-eale nie uczęszczana — zaro
sła. Pokryw ają ja  nadzwyczaj wysokie traw y, 
olśniewające bogactw o kwiatów. Oałe prze
strzenie porytej -ziemi pokryw ają kw iaty. 
W szystkie niezw ykle buj-ne, wysokie... Jak ieś 
zlo-fawe — podobne dziewannie i dziewanny, 
kępami ciemno modre, pćBofene do m otury, cy- 
km ye, delikatne lila leśne gwoździki, a  często 
przy »zicmianiltach« •— w szystkie odcienie lila 
i białe przepiękne maki.

W szystko to stoi cicho, mieniąc się barwami, 
jak  zaczarowane. ' t

Zdaje się, że m ajaczy jak iś sen piękny, a pe
łen minionej grozy, co tu  wisiała. Ziemia dyszy 
upałem, zala tu ją  słodkie kw iatów  zapachy.

Siady zrujnow anych c(Lopów artyleryjskich. 
Tylko * ziem ianka« oficera została nietknięta. 
Przed nią ław-oczka z oparciem, a obok — 
grób. Napis, zrobiony ołówkiem, za tarty , można 
tylko dopatrzeć »...gieroja,.. praporszozyk 20 
lal*. Krzyż na nim ścięty  kulam i, niżej niby 
kałuża krw i, przyległy plam ą czerwone kwia- 
leczki. . . , ' ' :

Odraz więcej powalonych, po,uryw anych szra- 
pncłam i drzen t, ogr-omne dołj (np. 53 kroki 
wkoło), do ko ła  których ] -owtłaczame w  ziemię 
mniejsze i większe odłam y żełaiza.

Droga skręca ' oc„y uderza obraz, od k tó 
rego ogarnia niem al przerażenie, tak  cd niego 
bije coś ponurego, niepokojącego. Ogromną 
przestrzeń bujnego lasu, pokry wającego nie
dawno wysok1' brzeg Rawki, to  teraz  bezlistne, 
połamane,, peszarpa-ne, odarae z kory, uschnię
te resztki, k tó re sterczą k u  niebu, jak  żałosne 
kikuty...

Tędy przeszedł orkan pocisków, piekfo nie 
do opisania. Ziemię, n a  kuórej niema ani ka- 
w ałha ffiiejsca niepos-zamanego, niestra-towane- 
go, pokry tą  odłamami drzew i pocisków-, prae-
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pojoną krw ią, potem  i znojem, porasta  przebnj- 
ne kwiecie. K ontrast tej nędzy raiiszczenia z 
bogactwem Kwiatów, k .ed y  wszystko oblewają 
poto-Ki słońca^ jest ta k  silny, że a-ż bolesny.

Gdy po przebrnięciu wszystkich przeszkód, 
stanie się aad  R aw ką i spojrzy w  dół, za rzekę, 
na rozległe łąki i pola, zdaje się, że uamto było 
piekłem, ujrzanem  tylko* w- wyobraźni.

Od wody wieje chłód, lekki w iatr porusza w 
dole krzakam i. S toją nietknięte, ocalone. Zie
lone listeczki szumią na wietrze, a  ich delikat
ny szept zda się mówić: »...pokój poległym  —• 
swoim i obcym — wszystkim, których przygar
nęła ziemia polska*... ‘ 1 ...........

iiOtzqd m fe s t« ossatm di Kral.
. oKiipwesycli p rze * f i e s t y .

(Tal. c. k. Biura koresp)
Lublin, 7 sierpnia.

»Ziemia Lubelska* donosi pud tytułem : -"Sa
morząd m iast i m iasteczek w austryacko-wę- 
gierekiej -okupaeyi w Polsce*: Dowiadujenij- się 
z autentycznego źródła, że zakończono już o- 
gólną część prac przygotowawczych do rozpo
rządzenia, k tó re  ma zaprowadzić sam orząd dla 
m iast i m iasteczek pozostających w Polsce pod 
okupacyą austryacko-w ęgierską.

Zarząd w ojsaow y zajmował się temi pracami 
już od daw na. To rozporządzenie, które odpo
wiada najgorętszymi życzeniom tutejszej luduo- 
śei, wojtizio jak  najrychlej w życie.

------------- Ol------ ------

(Tel c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 7 siepnia .

Z wojennej kw atery  prasow ej donoszą: Lpa-a- 
wozdania rosyjskie:

4 sierjmia po południu: Nad S ( o f  b o d e m  
w okolicy L u b i e s z o w a  przeszły nasze woj
ska na lawy brzeg ? obsadziły szereg wzgórz 
i ufortyfikowały je. Nad brzegiem S t  a  w o k  u , 
lewego dopływu Stochodu, w ciągu w alk nasze 
wojska zibl-iżyły się do brzegu. W ywiązała się 
gwałtowna walka o pos:'udanie wsi R u d k i  
M i r u i ń s k  i e j. W ulicach wsi przyszło 
walki na- bagnety  W ieś p^zechouziła z rąk  do 
rąk  i pozostała w końcu przy nas. W szystkie 
próby nieprzyjaciela, by nas siam tąd wyprzeć, 
pozostały bez skutKu. Odrzuciliśmy gc poaH 
Staw ok i wzięliśmy do niewoli okoio bOO Niem
ców i zdobyliśmy 12 karabinów  maszynowych, • 
W  okolicy K o r y t n i c y ,  15 kim . na południom 
wy wschód oa Łokacza, odparliśm y niepTzyja- 
ciciski a tak  naszym ogniem Na reszcie frontu 
zwykły ogień piechoty.

4 sierpnia wieczorom. U wejść dc w si R u b- 
k  a M i r n i ń s k a, która, s ta n  w  i • wyskakujący 
k ą t naszych pozycyj nad rzeką -Stawok, w y
wiązała się gwałtowna walka, k tó ia  trw ała ee 
lą noc. Niepizyjaciel zamknął wieś a Trzech 
s.TOn i wykonał kilka kontrataków jeden za 
drugim. Odparliśmy niektóre z tych  'Kontrata
ków, ale około 3 godziny w nocy miraiediśnrj 
wieś opróżnić, i cofrać się o 300 tu î nu metr w  
na wschód. Dalej na pułudnie' o a  a n ,  v  
na linii rzek G r a b e r K a  —S e r e t  odbyły Się 
gwałtow ne walki wojsk generała Saeharową, 
Wzięliśmy do niewoli 1.300 ludzi. W Brod-'cł 
wybuch wielkiego szrapnela zabił polowegc kb- 
znoazieję ojca Usp ińskiegc

©Giaa na morza 1 b  p o a le tra
(TeL c. k. biura koresp.)

Berlin, 7 sierpni a.
Biuro W olffa donosi: W czoraj przed połud

niem w pobliżu wybrzeży fkm dryjskich jeden 
z naszych hydroplamcw po dłuższym ^pościgu 
■ a-trzymał do  waMc-i niepray ja-cielski boj:ovy Sa- 
iuolot i -zrzucił go. N i e p r z y j a c i e l s k a  
s a m o l o t  u l - e g ł  z n p e ł n e m u  z n i s z 
c z e n i u .  W  ten sposób lejimant B o e n i s c h  
unieszkodliwił na  morzu czw arty  nieprzyjaciel
ski sam olot. Przed k iłk t dniam i z hydroplan 
zmusił on celnymi strzałam i z kairabinu m as’y- 
noweg' - innegć nieprzyjaciela do  wylądocvaaia 
tuż za  linią nieprzyjaciek-Ką.

Londyn, 7 sierpnia.
. Reuter. B rytyjskie parow ce -Totenham m* i  

»Savonian«, włoski parov-iec i>Siena« i „ leck i 
oaruwiec »Trikutis« zostały zatopione.
Ł Londyn, 7 sierpnia- _

Lloyd donosi o zatopieniu goeletcK UGu-moni. 
da* i »Fortuna* oraz -parowców »Badger H a t 
k n «  i »Ivo«. Załogi uratow ano. _

Lugano, 7 Sierpma.
Z V ia Reggio donoszą o zatopieniu żaglowca 

s-Rosarino z ładunkiem  drzewa, .przeznaczonyrU
z Livorno do Bengazi,

_________ -o---------------

, ?c sirateuiB CoseaealŁ
(Tul. c. k B;ura koiesp.)

I ondyn^ 7 sieyonn.
W urzodowem sJorawozdaniu o straceniu D ą 

s e m  e n t  a powiedziane jest.: »Kząd no ijwoeo- 
sie .przyszedł w posiadanie dowodów vz Cas& 
ment zawarł z  rządem niemieckim układ, wyr, 
raźcie postanawiający, że iriandzka trjrgada, 
którą C < ement starał się utworzyć z ula® d t 
kich ieńców, ma być użytą przeciw Egiptowi*- 

. U m dya, 7 sierpnia.
O straceniu Gasementa, pisze -nacycm ist.ynz- 

nv »Freemansjournal« w Duiblime-: ^G łupota tej 
de-yzyi rz ąd u 'jes t ta k  zadziw iająca, w  drży się 
na myśl, iż los narodów tego  państw a y« 
w a w takich rękach*.

Odpowiedzialny r3daktor:
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*

Z drukarni Literackiej w/ Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10

(Artykuły w ty »  daUla ałw po«b-4mą ad refliMepD

Peesyonat A. Boreiiskisi
Kraków, ulica K am ellck* L 22.

Pokoje z utizi maniem. Tamże obiady w miejsoi 
lub na miasto. 155k

R ządca drukarni L . K. Górski.


